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Pismo to wychodzi codzień 
T oprócz świąt uroczystych, 
nicząwodnie o godzinie 4 


/ \ po poludniu w drukarni „Ų 
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"Dzien Barometr | Nigro-| ; 
godzina na OFy,. | Therm: metr Wiatr 
7 ,27 8. 962 + 5,0 | $ 3,84) Zaden 
"41.12 | „„Ś. 694 11,5 pags Północny słaby 
8,| w 8,358 | 12,1 RTI Pu. zachodni slaby 
9| „8. 802 s 80 + 40! J 


Czesc Pituryedowa, 


FRANCYA. 
Paryż 26 Wrzesnia. 
Hrabia Dietrichstein były nauczyciel xie- 
cia Retchsładt przybył dziś do Paryża. 


Xiążę Brunswicki przebył już granice 


Francyi, eskorta towarzyszyła mu aż do Bal- 
łaigne, cwierć mili od granicSzwaycarskich. 


Od niejakiego czasu w Paryżu liczne po- 
pełniają kradzieże za pomocą fałszywych 
kluczów, tak, iż Dyrekcya Policyi pomyślić 
musiała o nowym środku bezpieczeństwa. 


Cholera całkiem ustała; dzienniki Paryz- 
kie donoszą, iż nie będą żadnych bulletynów 
o tey chorobie umieszczać; ile że pojedyn- 
cze wypadki w tak wielkiey massie ludu nic 
nie stanowią. 

Anglia uwieczniając pamięć Pana James 
Watt, który wydoskonalił parową machinę, 
wystawiła mu pomnik marmurowy w est- 
minster. Przyjaciele i wielbiciele nieboszczy- 
ka, zbierali składkę; na ten cel szlachetny 
Król dał 500 gwineów. 


a OBSERWA: YE METEOROLOGICZNE. =: 
Barometr ała lepszega porównania zzedukowąny na .O £. Reaumiura. 
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t Xiężua Berry jest w Hollandyi: rzecz 
dziwna, że ją.w jednym i tym samym dniu 
widzianu w Dieppe, Boulogne, Genewie, Pa- 
ryżu, 1 Londynie. 

Telegraf stał się winnym mołarstwa na 
Królu Hiszpahskim, i ma stanąć przed są- 
dem przysięgłych. i 

Ostatni z Kondeuszów: dzielo to wykry- 
wa tajemniczą śmierć tego ,xięcia. Autor 
MM. Albert de Calvimont przytoczył wiele do- 
„wodów jeniuszu i odwagi tey nieszczęśliwey 
ofiary. 

Dnia 27 Wrzesnia. 

Między Paryżem i Bruxellą będzie szta- 
feta tak urządzoną, iż rządy obu krajów co 
4 godziny wzajemnie uwiadomiać się mogą, 

Listy z Lizbony z d. 12 Września dono- 
szą o krwawey bitwie przed rzeczonem mia- 
stem; woyska Don Miguela miały ponieść 
wielką stratę w rannych i zabitych. Gazeta 
Madrycka utrzymuje przeciwnie. 

Tulon 27 Września, 

Na okręt Marengo wsiada jutro rano 
600 Polaków i strzelców Afrykańskich, któ- 
ry ich przewiezie do Algieru. Dwa oddzia- 


z ZARAZ 


ty wspomnionych strzelców i Polaków przy- 
były wczoray do Tulonu w tym celu. Tam 
uformowal się pierwszy batalion z Polaków 
legii cndzoziemskiey. Wojska te przybywa- 
ją tu oddziałami z Avignon i bawią bar- 
dzokrótko. Officerowie 62 pułku liniowe-_ 
go pobratali się z Officerami Polskiemi piei- 
wszegu batalionu legii cudzoziemskiey. 


nie: śpiewańo patryotyczne pieśni po francu- 
ku i sku. 
zku 1 po „gi k 


(J. EP.) 


Dzieniik Quotidienne donosi: » Testa- 
ment Pani Leticyć Buonaparte zwrócił po- 
wszechną na siebie uwagę, i daje powód do 
licznych porównań. 
gromnym majątkiem, który w przeciągu 10 
lat urost z darów Napoleona, które z skarbu 
Francyi pobierał. Kiedy jeden legat75,000,000 
fr. wynosi, łatwo go podwoić możemy, jeżeli ru- 
chomogci, brylanty i inne kosztowności w to 
porachujemy. Kardynał Fesz, którego gale- 
rya obrażów wielkim jest skarbem, posiada 
przeszło 50,000,000 fr. a majątek Jozefa 
zrówna tey summie; jest albowiem właścicie- 
lem Ameryce statków parowych za 15,000000 
fr. i posiada wielkie włości; kupuje on teraz 
bogaty hótel i piękny zamek w pewnem Hrab- 
stwie Angielskim; gdy tymczasem jego Ajed- 
ci w Rzymie pałac, a w okolicach Florencyi 
przepyszny zamek dla niego zakupują. Je- 
go zbiór obiażów z Kseurial, Aranjuex t San- 
Jłdęfonso jest wielkiey wartości! Na przeciw 
tego bogatego domn stoi zubożała familia 
Karola dziesiątego którego dziat Tienryk 
IV. dziedzictwo Burbonów z koroną Fran- 
cyi połączył, a którego przodkowie rozszerzyli 
granice królestwa o czwartą część, przez zdoby- 
cia, traktaty i przymierza, Familiata w przecią- 
gu 15 lat obróciła 25,000,000fr. na ubogich, 
pożyteczne zakłady, dla wróstu sztuk i umie- 
jętności a opuszczając Francyą, nie była w 
stanie ponosić kosztów podróży do Szerbur- 
ga. Opuszcza ona teraz Szkocją nie będąc 
dosyć zamożną aby żyć w tym krajn i udać 
się do Styryi, gdzie w dobrach Maryi Anto- 
niny, stary zamek zamieszkiwać będzie, który 
dotąd ma kyć przytnłkiem wnuków ośmle- 
tniej dynastyi, założycielki Fersat/u Louvre, 
Fontainebleau i Compiegne. 

(G.P.S.) 


Zdamiewamy, się nad a- 
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twagtosć^i szczerość poświęciła to połącze-, 


ANGLIA. 
- Londyn 28 Wrzesnia. 


Onegdajsza konferencya Londyńska trwa- 
ła przeszło 4 godziny; Posłowie Niderlandz- 
ki i Belgijski układali się. wspólnie z pełno- 
mocnikami Ściu wielkich mocarstw. _ * 

Wezo:ay przed połudaiem telegraf w wiel- 
kiey był czynności. Dziennik A/bion twier- 
dzi, że fregata francuzka z Szerburga zawi- 
‘nela do Portsmouth zapowiedając rychłe przy= 
bycie całey Eskadry. W biórach _admirali- 
cyi wielka panuje czynność. 


Podług Kuryera, flota angielsko-francnzka 
zostawać pod dowództwem admirała 
Pulteney Malcolm i niebawnie się uda na 
Skakdę. 

Xiązę Sołtyków przybył tu na parowym 
statku »Batawczyk» z depeszami do Posła 
, Rosspjskiego Xięcia Lieven. Tenże dzien 
fe donosi że Don Miguel dekretem z dnia 
30 Sierpnia Jezuitów przywrócił. - 

Ajenci Dun Pedrą są bardzo czynnymi; 
premie, pigsa okreta z ochotnikami, za- 
pasami żywności i. ammunicyą do Oporto. — 
Wczoraj właśnie spuszczono okręt o 60 dzia- 
łach z warsztatu,-który w tym miesiącu je- 
szcze odpłynie do Oporto, 


ma 


[I E 

Xiążę Guiche ) Hr. Boulle, zwolennicy 
Karola X. przybyli tu z Kdinburga w celu 
udania się. na lad stały. 

"NY" á . $ 7 40 z 

Jak tylko doszła wiadomość o zgonie 
Walter Skolia do,Glasgowa,okręta w por- 
cie będące, rozwinęly chorągwie żałobne, a 
nawet nayniższe kłassy ludu okazywały żal 


nad stratą tegu powszechnie ubóstwianego 


pisarza. j 

W Irlandyi ponawiają się ciągłe rozru- 
chy z przyczyny dziesięcin: pod czas mszy $. 
w Benaghħer przyszło do rozlewu krwi mię- 
przeciwńieni stronanii i policyą. 

Pogług dzienników Angielskich konsum- 
pcya kawy w ma» i Ameryce jest nastę- 
pajaca: 

Wielka Badias i Jrlandya potrzebuje 


ro- 
cznie funtow =- - ` 22,400,000 
Hollandya i Belgia -~  - — 89,600,000 


Niemcy i wschodniomorskie kraje 71,680,000 

Francya, Hiszpanie, Wiochy i 
Turcya Europejska = 

. Ameryka "R - 


63,840,000 
44,800,000 


- Razem 292,320,000 


` Stronnictwa: Torysów i Whigów zajmują 
się teraz przyszłemi wyboranii ; 
spodziewać nowey walki. 


można się 
(G.P.s.) 


HPL 


HOLLANDYĄ 

: Haga 28 Wrzesnia. 
Tymczasowy posel . francuzki Margrabia 
Dalmacji, wyjechał zostawiwszy dwóch se- 
kretarzy poselstwa. Niewiadomo jeszcze czy 
P. Durand poseł przy dworze tutejszym,któ- 
„ry teraz zastępuje Xięcia Taleyrand w Lon- 
dynie do naszey stolicy wróci. 
Wiadomość telegraficzna 6 
dzającym się zgonie Króla. Hiszpańskiego 
sprawila wielką „czynność «na giełdzie Am- 
sterdamskiey; papiery hiszpańskie poszły w 
górę, a pasze 'spadły z przyczyny niekorzy- 
stnych pogłosek o wyjezdzie posłów Angiel- 

skiego i Frantużkiego z Hagi. (6. P.S.) 


Ca Aa 


BF.L GIA. 
Bruxella 26 W rześnia. 


. 


* Wczoraj obchodzono uroczyście rocznicę 
wypadków wojny, która ustaliła niepodiegłość 
Belgii. O godz. 12 wystrzały z dział zapowie- 
działy przybycie króla, który na koniu świetnym 
otoczony orszakiet stanął na placu królewskim 
dokąd się królowa % xięciem Orleanu w ka- 
recie udała.  Radośnym okrzykiem przywi- 
tano dostojnych gości; poczćm pan A. Gen- 
debien, prezes kommissyi do dzielenia na- 
gród narodowych, miał przemowę, na któ- 
rą król stósownie odpowiedział, —  Rozda- 
no chorągwie deputacyom, a o 4tej dano o- 
biad dla rannych; każdy otrzymał po jednej 
sztuce pięciofrankowej z pod nowego stępla 
0 4ej udała się depntacya w towarzystwie u- 
_ rzędników cywilnych i wojskowych do pała- 
cu narodowego na ucztę. Miasto rzęsisto o- 
świecone było 


- 


Podług wiadomości onegdajszych z Lon- 
dynu, lord Palmerston miał oświadczyć, iż rząd 
angielski niedopuści ponawiania kroków nie- 
przyjacielskich więzy Belgią i Hollandyą, 
tudzież że ministerium angielskie nie może 
zezwolić, aby Francya zajeła terrytorium Bel- 
gijskie bez wojska angielskiego, ile żeby tru- 
dno było usprawiedliwić krok ten w oczach 


(G.P.S.) 


parlamentn. 


niepotwier- - 
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JAszwaitosri, 
SIŁA NADZWYCZAYNA 
, Wójsko trancuzkie liezy w swqich suis- 
„sgach prawdziyeg.. Atlete, kto. ośw sila nad 
zwyczajna LyłaLy w stanie odnowić w razie 
potrzeby cudowne czyny Samsona lub zadzi- 
wiające dziela „Herkulesa. AŻ „dotąd siła ta 
nadzwyczajna, nieznalazia godnegc siebie 
przedmiotu 1 nieokazywała się jak tylko w 
stajni i w więzieniu, lecz gdyby się wydarzy- 
ła sposobność, możnaby jej użyć do ważnych 
celów. Ten nowożytny Goliat, jest żołnie- 
rzem w 1sżym pułku kirassyerów, nazywassię 


*Meinef; ksztalt ciała jego jest atletyczney wy- 


sokości; ma 5 stóp i 7 cali; gdy się rozgnie- 
wa, nikt. mu się oprzęć. niezdola, pod jego rę- 
ką kruszy się żelazo 1 pękają kraty; rygle z 
łoskotem pryskają i mury ustępają, jeżeli o- 
gromny koń kirassyerski nieposłuszny jest 
jego głosowi, uderza go ramieniem, i prze- 
rzuca na miejsce, w któcem go chce posta- 
wić. Zresztą jest gaduła i nieposłuszny, co 
jest wielka wadą Żołnierza. 


Pewnego dnia z miesiąca Czerwca r. b. 
rozkazał mu jego Porucznik opatrywać ko- 
nie nowo do pułku dostawione. Jest to nie- 
słuszność rzekł, nie'na mnie dzisiay koley, 
nie pójdę. Dobrze odpowiedział jego prze- 
łożony pójdziesz na 4 dni do aresztu. Meis 


"nel był nieposłusznym, niepornszonym i mru- 


cząc sobie pod nosem ściągał konia swego 
popręgiem. Lecz porucznik nastawał "na to, 
aby kara zagrożona wykonaną została w ten 
moment i aby ogromny kirassyer był ziuu- 
szonym do posłuszeństwa. Jego szemranie 
trwa ciągle dotąd póki podofficer służbowy 
nie zatrzasnął zamku podwójńem zaryglowa- 
niem, w trąciwszy go do Izby aresztu woj. 
skowego. To jest nie sprawiedliwość! zawo- 
Tal groźnym głosem, ja się lu nie zosińwę , 
iw tym momencie pękły zapory więzienia, 
drzwi poszły w kawałki a więzień wyszedł 
wolny na dziedziniec, kilku kollegów udaje 
się na przeciw niemu starając się go uspo- 
koić. Gdy izba aresztu wojskowego zostałą 
zniszczoną, officer każe go zaprowadzić do 
więzienia dywizyi; żołuierze dostawiają go 
tam, lecz zaledwo zamkniętym został, wy- 
krzyknie znowu z wściekłością: ło jesi nie 
sprawiedliwość! i w tey chwili zapory od o- 


ikna są zniszczone, mur pęka i drzwi są wy» 
sadzone, które z ioskotem upadają na ziemię. 
Straż uwiadomiona o tem nie zdołała po- 
śpieszyć do więzienia gdy Meinel okazał się 
jaż w podwórzu w pośród swojego szwadro- 
nu z zukrwawionemi rękami z podziwieniem 
obecnych. Kilku przyjaciół otoczyło go zno- 
wu którzy rozkazu Poruvznika zaprowadzi- 
li go jeszcze raz du więzienia. Ponieważ 
ręce jego pzez takie wysilenia aresztu woj- 
" skowego i więzienia Diwizyjnego, zostały 
nadzwyczajnie osłabione, przeto na ten raz 
zmuszonym był zachować się spokojnie. K 
Stolarz, Cieśla, Slósarz j Murarz wezwa: 
ni byli do reparacyi poczynionych przez.tegó 
nowegu samsona uszkodzeń. Podany przez 
nich rachunek wynosił „okładem 100 fr. — 


Za takie nadużycia winowayca stawio- 
nym będąc przed sąd wojenny, na 6 miekię- 
cy więzienia oraz wynagrodzenie szkód ska- 


zanym został, (DIL. V.) 


Pewien bogaty szewc hiszpański kazai się 
pochować w trumnie skórzanej, nakształt bu- 
ta robionej, mówiąc że koledzy jego w takim 
ekwipażu na tamten świat udać się powińni, 
jeżeli tau chcą Stósywue dla siebie zmaleść 


zatrudnienie. 
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KOŃ KSIĘCIA RADZIWILŁA. 

Cesarz Józef li odwiedził księcia Radzi- 
dziwiłła w dobrach jego (zapewne Karola, 
Wojew. Wileńs., który w Żółkwi mieszkał.) 

Książe między inpemi, pokazywał Cesa- 
rzowi także paradną staynią swoję. Jeden z 
hędących tam koni ściągnął uwagę Cesarza; 
zapewnił, iż niewidział jeszcze tak pięknego 
konia i żądał, ażeby mu go Książe sprze- 
dał dodając, iż zapłaci, co sam Książe ze- 
chce. — Książe odrzekł: »Jeźli koń ten tak 
bardzo się podoba Was. Ces. Mości, to racz 
w podarunek przyjąć go odemnie; ale za 
pieniądze nie sprzedam go.» 

Cesarz Józef nie chciał przyjąć podaran- 
ku, lubo Kiąże kilkąkrornie ponawiał proż- 
bę o to. Odjechał do Wiednia nieprzyjąwszy 
konia. 

W krótce potóm Książę Radziwiłł posłał 
Koniuszego z tym koniem do Wiednia, roz- 
kazawszy by go Cesarzowi oddał, bez żą- 
dania nagrody. Cesarz i tam  niechciał 


1018 


Szin 


przyjąć konia, 'ałe oraz ponowił eświadcze- 
nie, że chętnie nabędzie go za pieniądze , 
gdy Książę zań cenę wyznaczy, TE 

. Nie więc nie wskurawszy wrócił Koniu- 
szy z koniem do Księcia, 


Radziwii zaprosiwszy pc tem (zdarzeniu 
gości, wyjechał z nimi w pole. Kazawszy 
przyprowadzić wspomnionego” Pawa pokazał 


" go gościom, 


»Jak się M ją koń 'ten kj, za- 
pytał się. lasu: 
Wszyscy reM się ha to, Że piękniejł 
szego konia nie widzieli jeszcze: 


Y 


»Patrzcie Wasz Mość,» mówił daley Ra- 
dziwilł,» i konia tego nie chciał odemnie przy- 
jąć w podarunku Jóżef Cesarz, Niech więc 
nikt go nie posiada!s "iv 

Dobył pistoleta i i zastrzelił konia. 

Karl Müthlers Anekdoten, | 
Alneriach: 1029 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 


Podpisany ma honor zawiadomić Prze- 
świetną Publiczność, iż ód dnia 1. Paździer- 
nika r. b. przeniósł swoje mieszkanie na U. 
licę Grodzkę pod Ner 37. w dom P. Wanio- 
ry, w podle doi P. Bendego na piętro’ pier- 
wsze; gdzie udzielać będzie rad swoich we 
wszelkich gaiunkach chorób, uboższym beze 
płatnie, codziennie od godziny 1. do 3. 

Wojciech Sadowski 


(3r.) ; Medycyny Duktor. 
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Podpisany ma honor zawiadomić Sz. pn- 
bliczność, iż mieszkanie swoje przeniósł do 
Domu zwanego podelwie przy Ulicy Grodz- 
kiey; osoby życzące pobierać łekcye tańców, 
raczą więc do pomienionego mieszkania me- 
go nadesłać adressa swoje. Z dniem 16 'b. 
in. zamiarem jest podpisanego otworzyć tak- 
że kurs tańców i każdo dziennie między 7 i 
9 wieczorem udzielać lekcyi w mieszkaniu 
mojem: ktoby sobie życzył należeć do kom- 
pletu, zechce porozumieć się zemną poprze- 
dnio w tym względzźie. 

J. Zielinski N. T. 


CZA 


